SZEKSPIRYZM W „BALLADYNIE” JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Twórczość Williama Szekspira na trwałe wpisała się w literaturę epok późniejszych. Szekspir choć skromnie wykształcony, pozostawił po sobie wielkie dzieła, będące do dziś podstawą repertuaru teatrów na całym świecie. W swych utworach przeciwstawiał się kanonom i konwencjom, stworzył też kilka postaci symbolicznych dla kultury europejskiej, takich jak Makbet czy Hamlet. Prezentował nowatorskie podejście do człowieka. Ukazywał go jako istotę słabą, zniewoloną przez własne żądze. Wprowadził do dramatu bohatera dynamicznego, skomplikowanego wewnętrznie, porywanego wirem namiętności. U Szekspira mamy do czynienia nie z motywacją metafizyczną, lecz psychologiczną. Łączył również tragizm z komizmem, jednak tragizm wynikał już nie z Fatum, ale z charakteru, pasji i emocji bohatera. Dlatego też William Szekspir jako twórca odrzucający sztywne reguły i prekursor nowych rozwiązań, stał się wzorem dla poetów romantycznych. Szekspiryzm często obecny w dramatach romantycznych, widoczny jest także w „Balladynie” Juliusza Słowackiego. Dostrzegamy to na poziomie budowy utworu, w doborze problematyki i motywów przewodnich.
Słowacki w ślad za Szekspirem odrzuca zasadę trzech jedności. Niejasno określa czas i miejsce akcji, która rozgrywa się w przeciągu kilku dni, „za czasów bajecznych”, w okolicach jeziora Gopło, wprowadzając tym samym do tekstu elementy baśniowości. Brak także jedności akcji. Jest ona wielowątkowa, a główny problem to dochodzenie Balladyny do władzy. Słowacki odrzuca również zasadę decorum, o czym świadczy rubaszny język Grabca, czy też zbrodnie tytułowej bohaterki. Podobnie jak w śnie nocy letniej wprowadza postaci magiczne, wpływające na losy uczestników wydarzeń. Np. na rozkaz Goplany Skierka i Chochlik pilnują Grabca: „prowadź a Kirkora do domu Wdowy, by tam szukał kandydatki na żonę”. Paralelna jest także omyłka Skierki, prowadząca do zawikłania akcji, gdy Kirkor zakochuje się w obu siostrach. Goplana tak jak Tytania darzy uczuciem prostego mężczyznę i karze go za nieczułość. Śmiało więc możemy stwierdzić, iż zarówno u Szekspira jak i u Słowackiego świat fantastyczny przenika do rzeczywistości; brak pomiędzy nimi wyraźnej granicy.

Analogicznie do „Makbeta” wprowadza motyw władzy. Fabuła „Balladyny” jest osnuta wokół walki o koronę Popiela, dającą władzę królewską. Tytułowa bohaterka, by osiągnąć  swój cel zabija własną siostrę. Jest okrutna, bezwzględna i fałszywa. Świadczą o tym słowa Goplany:

 


„Ale ona złe ma serce”,

 czy też Wdowy:

„Zowie się córką. Ale ja nie wierzę,

Ażeby ona miała oczy w głowie,

oczy, co płaczą”.

Owa zbrodnia (tak jak u Makbeta) pociąga za sobą następne. Pozostawia na czole Balladyny „kainowe znamię”, dowód na to, iż była oprawcą Aliny. Jak mówi Goplana:

„Na czole plama pozostania czerwona,

Nie ostrzegłam jej, próżno byłoby ostrzegać.

Ta plama nie zejdzie z czoła”.

Chcąc za wszelką cenę zataić niecny czyn, żona Kirkora kolejno wypiera się matki, wypędza ją z zamku, co przypomina wygnanie ojca z „Króla Leara”, choć wcześniej mówiła do Kirkora:

„Byłabym poczwarą niegodną twej ręki

ale piekła, żebym się matki kochanej wyrzekła”.

Następnie zdradza męża, ucieka się do przekupstwa, zabija Posła, Grabca i Pustelnika. Wreszcie doprowadza do śmierci Kirkora i swojego kochanka Kostryna. Jest żądna władzy i przebiegła. Zabójstwo Aliny wywołuje u niej refleksje dotyczące moralności. Odtąd dręczona jest wyrzutami sumienia, ale też odrzuca Boga. Mówi:

„Na niebie jest Bóg... Zapomnę, że jest,

będę żyła, jakby nie było Boga”.

Paralelnie do historii Makbeta plamy krwi nie pozwalają jej zapomnieć o zbrodni. Ponadto w czasie uczty widzi ducha siostry, powoli popada w obłęd. Morderstwo staje się przyczyną zmiany osobowości Balladyny. Odkrywa istniejące zasady moralne. Mówi o sobie: „wczorajsze serce niechaj się za ciebie modli” , czy też „zazdroszczę tej, co dzisiaj rano mną była”. Podobnie jak bohaterzy szekspirowscy ulega metamorfozie, jest bohaterką dynamiczną.
Tragizm losu Balladyny wynika z jej własnych żądz i nieumiejętności ich poskromienia. Przecież nie jest jak w dramatach antycznych determinowana przez Fatum. Słowacki naśladując Szekspira, wybiera motywację psychologiczną. Pozwala ulec żądzy władzy i chorym ambicjom. Choć dramat przesycony jest okrucieństwem, a wydarzenia przebiegają chaotycznie, autor w zakończeniu wprowadza karzącą sprawiedliwość natury i Boga. Balladyna trzykrotnie wydawszy na siebie wyrok, ginie rażona piorunem. W ten sposób autor zachowuje odpowiednią hierarchię wartości.

„Maria Stuart” to utwór napisany wyraźnie w formie dzieła szekspirowskiego. Wbrew podtytułowi „Drama historyczna” niewiele ma wspólnego z dziełem o polityce, czy historii. Tytułowa bohaterka dramatu żyła w latach 1542-1587, była królową Szkocji i Francji. Zaręczona w 1548 z delfinem, późniejszym Franciszkiem II, poślubiła go w 1558. Po śmierci Marii I Tudor (1558) walczyła o tron Anglii, na którym zasiadała Elżbieta I. Po śmierci męża w 1561 Maria Stuart poślubiła Darnleja (1565), zabiła go w dwa lata później, a następnie poślubiła hrabiego Botwela. Abdykowała 24 XII 1567, uwięziona, po dziewiętnastu latach została ścięta.

Słowacki tworzy jakby całość z fragmentów. Dramat ma właściwie dwie akcje, druga następuje po śmierci Rizzia i rozpoczyna nowy dramat. W efekcie powstaje podwójny portret królowej. Jest ona jedyną kobietą w utworze, wokół niej skupiają się wydarzenia. Sprowadzenie akcji do okresu dwudobowego ma dzielić tekst na dwa, niejako przeciwstawne układy zdarzeniowe. Czas akcji dramatycznej można umieścić w czasie historycznym. Autor łączy w kilkunastu godzinach śmierć Rizza (1566) i Darnleja (1567). Jest on zatem przekształconym odpowiednikiem lat 1566-67. 

Układ scen i aktów nie jest równomierny. Akt I rozgrywa się w „sali w pałacu Holy Rood” w Edynburgu w pokojach Henryka Darnleja. W Akcie II sceny dzieją się w pokojach królowej, czy też w mieszkaniu Astrologa. To dynamika akcji prowadzi do przenoszenia jej w poszczególne miejsca. Obserwujemy w tekście przypisanie osób do konkretnych miejsc i z kolei nadanie miejscom rangi odpowiadającej temu, kto je zamieszkuje. Tego rodzaju stratyfikacja przestrzenna jest odwzorowaniem hierarchii społecznej, co narzuca konwencji teatralnej konwencję socjalną.

Dramat romantyczny wykorzystuje możliwość nieprzestrzegania naturalnego porządku świata. W „Marii Stuart” widzimy fatalistyczną wiarę w przeznaczenia. Przepowiednie astrologiczne nieznacznie antycypują wydarzenia, obejmują niewielką perspektywę czasową i są jakby aluzyjnym proroctwem. Wprowadzają one element niepewności i zagadki, budują napięcie. Rozpięta pomiędzy zapisanym w gwiazdach losem, kobiecym fatalizmem i dążeniami politycznymi akcja czasowa „Marii Stuart” przebiega zgodnie z przeznaczeniem. Cały dramat zamienia się w serię oczekiwań.

Podsumowując, oba teksty w dużym stopniu opierają się na twórczości Williama Szekspira. Słowacki w ślad za nim odrzuca zasadę trzech jedności, wprowadza anachronizmy, fascynuję się historią. Łamie zasadę decorum, uśmiercając na scenie kolejnych bohaterów. Postaciom nadaje rysy bohaterów szekspirowskich, kreuje je też w sposób groteskowy. Utwory eksponują świat doznań psychicznych. W takim ujęciu stają się ciekawym przykładem wyobraźni i świadomości romantycznej. Następuje w nich zderzenia tradycji klasycznej z poszukiwaniem formy romantycznej.
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